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ank Xuriecki £óðdzki 


ank Jlandlowy 
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w Łodzi 
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Cow. Wzaj. Kredytu Przem. Z60zkich. 


pacz GEJ — 


Premjer Skulski w Poznaniu. 


Poznań, 16 maja: (PAT) W 
sobotę przybyli do Poznania pan 
prezydent ministrów Skulski i p. 
minister skarbu Grabski w towa- 
rzystwie wiceministra p. Rybar- 
skiego i szefa sekcji Stadzińskie- 
go. Po powitaniu na dworcu przez 
pana ministra Seydę i towarzyszą: 
cyeh mu podsekretarzy stanu udali 
się do zamka, gdzie wkrótce od- 
były się narady z czynnikami 
urzędowymi w sprawie planu uni- 
fikacji dzielnicy byłego zaboru 
pruskiego z resztą Polski. 

Następnie przyjął pan prezy= 
dent ministrów delegacje insty- 
tuoji społecznych i ekonomicznych, 
uniwersytetu, reprezentantów wy- 
dawców gazet poznańskich i in- 
nych. Pan minister skarbu Grab- 
ski odbył konlerencję z poznań- 
akim komitetem gospodarczym 
głównie w sprawach eksportu 
drzewnego produkcji cukru, kroch- 
malu i spirytusu, a wieczorem 


przemawiał na licznym zebraniu 
w sprawie pożyczki państwowej. 
Przybył także do Poznania w 
przejeździe do Torunia i Gdańska 
pan wiceminister spraw zagrani- 
cznych Dąbrowski.  duformował 
się on tutaj e sposobie przepro- 
wadzenia umowy aprowizaogjnej 
polsko-gdańskiej, 


Wieczorem odbył się dla gości 
obiad u pana ministra Seydy. 
W niedzielę zwiedził pan prezy- 
dent ministrów województwa po- 
znańskie i odbyl konferencję ze 
starostami tegoż województwa, — 
Pan minister skarbu odbył konfe- 
rencję w sprawie orzanizacji władz 
skarbowych 1 eelnych. 


Po śniadaniu u pana wojewody 
odjechał pan prezydent z panem 
ministrem skarbu I panem mini- 
strem b. dzielnicy pruskiej i to- 
warzyszącymi im urzędnikami do 
Torunia, 


fomanikat szefa sztabu generalnego 


z dnia 16 maja. 

Ataki na przedmieścia Kijowa 
ponawiane przez nieprzyjaciela w 
dnte 15 maja zostały skutecznie 
odparte. Nad Borysowem krążyło 
7 samolotów nieprzyjaciejskich, 
które zmuszono do odwrotu. Po- 
satem sytuacja bez zmiany. 

Zastępca szefa sztabu general, 

Kuliński, pułkownik. 


Komuniści W Wangerhansen, 

NAUEN, 16 maja. (PAT). 
Radjo. Komuniści owładnęli 
miastem Wangerhausem poło- 
żonym w środkowych Niem- 
czech. Obsadzili oni ratusz i 
pocztę, skąd zabrali 500 tys. 
marek. 


Opróżnienie Frankfurta. 


Paryż, 16 maja (PAT). Radjo 
(westja opróżnienia Frankfurtu 
przez wojska irancuskie niebawem 


będzie uregulowana, Komendat Gra- 
ves, któremu generał Nollet polecił 
zbadanie sprawy redukcji sił woj- 
skowych niemieckich w strefie neu 
tralnej w swoim raporcie oświad- 
czył, iż ilość wojsk niemieckich nie 
została przekroczona. Nie zachodzi 
więc potrzeba utrzymania wojsk 
francuskich we Frankfurcie, Darm- 
stadzie i Hanau. 

Marszałel» Foch, otrzymawszy 
depeszę od gen. Nollet, zwrócił się 
do gen. Degout prosząc go, by 
bezwłocznie wysłał oficera swego 
sztąbu do Casel, w celu uregulo- 
wania w porozumieniu z komendą 
niemiecką szczegółów, dotyczących 
ewakuacji wojsk francuskich, znaj- 
dujących się w strefie. neutralnej 
od 6 kwietnia. W interesie porząd- 
ku wojska francuskie będą wyco- 
fywane stopniowe, ażeby siły poli- 
cyjne niemieckie mogły ie zastąpić. 


Nowy premier włos. 


Wiedeń, 16 maja, (FAT). Radjo. 
Biuro kor, donosi z Medjolanu, że 
król polecił ministrowi wojny Bono- 
niemn utworzenie nowego gabinetu. 
trzewodniczacy katolickiei partii lu- 


dowej zapewnił Bononiego, że jego 
partja bądzie go popierała. 


frośna choroba Wilsona. 


Poldhu, 16 maja. (PAT). Radijo. 
Z Nowego Jorku telerrafują, że stan 
zdrowia prezydenta Wilsona jest o 
wiele groźniejszy niż naogół wia- 
domo. Istnieje poważna obawa, że 
kompletny paraliż nastąpić może 
w każdej chwili. 


Twytięstwo rewolacjom. w Meksyku. 


Poidhu, 16 maja. (PAT). Radjo. 
Według najświeższych wiadomości 
w Meksyku poddały sią resztki sił 


y Nie ma prawa nazywać się 


Pòlakicm ten, kto nie pragnie 
szczęścia i potęgi swojej Oj- 
czyzny. 

A czyż możliwe będzie 
szczęście Polski bez przyłą- 
czenia do niej miljonów roda- 
ków naszych, osiadłych na 
terenach plebiscytowych? 

Czyż możliwa będzie Polski 
potęga bez kopalń śląskich, 
bez bogactw  przyrodzonych 
Spisza i Orawy, bez lasów i 
jezior warmińsko-mazurskich? 


Jeśliś więc Polakiem, skła- 
daj ofiarę na fundusz plebi- 
scytowy. 

Ofiary przyjmuje Komitet 
Plebiscytowy Okręgu Łódzk. 
(Przejazd 4) oraz administracja 
naszego pisma. 


rządowych rewolucjonistów na gra- 
nicy Stanów Zjednoczonych. Wojska 
prezydenta Carranzy wycofały się 
z San Marco. Gen. Obregon wydał 
rozkaz, ażeby Oarranzy nie utrud- 
niano wycofania sią poza granicę 
Meksyku. 


Echa strejka we Francji 


Ljon, 16 maja (PAT). Radjo. 
Gabinet francuski zebrał się w pią- 
tek rano pod przewodnictwem Mil- 
leranda na naradę w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Postanowio- 
no nie wstrzymywać postępowania 
karnego, rozpoczętego z powodu 
ostatniego strajku. 


_ Rokowania litewska - rosyjskie. 


Wilno, 16-go maja. (P. A. T.). 
Z Kowna donoszą: Rokowania po- 
'kojowa rządu litewskiego z bol- 
szewikami rozpoczęły sią 8 maj 
w Moskwie. Oficjalny komunikat 
rządu kowieńskiego 0 przebiegu 
rokowań głosi: Dnia 8 maja.o 12 
w .5ołudnie nastąpiło formalne 
otwarcie rokowań pokojowych mię- 
dzy Łitwą a Rosją. W wymowach 
programowych różnica się nie uja- 
wniły, mowa Joffego zawierała 
następujące wytyczne, ponieważ 
Litwa nie prowadzi już faktycznie 
wojny z Rosją, nasze rokowania 
bedą dotyczyły nie tyle kwestji 
lub pokoju ile uporządkowauia stos 
suoków między naszymi narodami, 
które zawsze były bardzo bliskie 
jeden drugiego. Głoszona przez 
Rosję zasada samookreślenia daje 


szkody. Następnie wspomniał Joffe 
o tem, w jaki to sposób imperja- 
listyczni polacy okupowali część 
Litwy, nie licząc się wcale z wolą 
uaroda litewskiego, Rosjanie nie 
mają zamiaru wniesienia jakich- 
kolwiek pretensji wypływających 
z faktu dawniejszej przynależności 
Litwy do Rosji. Rosjanie, prawa- 
dząc układy z Litwą, gotowi są 
uważnie i serdecznie uwzględnić 
to ciężkie położenie w którym się 
Litwa znalazła będąc miejscem 
światowej rzezi imperjalistycznej 
jak również najazdu polskiego, 
Joffe sprzeciwia się jednak ogło= 
szeniu specjalnego aktu w spra- 
wie uznania niepodlezłości Litwy. 
W delegacji rosyjskiej, prowadzą- 
cej rokowania pokojowe z litwi- 
ngm, zaszły zmiany. Zamiast Po- 


gwarancje, że między nami nie|krowskiego uczestuiczy polski ko- 
wynikną nie przezwyciężone prze: | mavista Marchlewski. 


Na drodze do pokoju powszechnego. 


konferencja ministrów. 


Paryż, 16 maja (PAT). Radjo 
Konferencja. ministrów Francji i 
Anglji została otwaria w sobotę 
rano w zalonach willi Sassona w 
Limpne. Ticzestniczyli w niej Lloyd 
George, Chamberley, Marschal, Mil- 
lerand, oraz radni i eksperci im to- 
warzyszacy. Onrócz tego w kon- 


ferencji uczestniczył ambasador fran- 
cuski Cambon w towarzystwie mi- 
nistra pełnomocn. Fleurian'a. 

Jak podaje „Temps“ szefowie 
obu rządów postanowili zapropono- 
wać aliantom odroczenie konferencji 
w Spaa na dzień 21 czerwcą i przed- 
łożyć inteks deklaracji, która będzie 
wysłana do rządu niemieckiego w 
ce. „nawiadomienia go © tem odro- 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po poł 


Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca, 


Zapisy 

na 5 proc. Wewnętrzne Po- 

życzki Państwowe zr. 1920 
przyjmują 


HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE 
TOW. WZAJEMNEGO KREDYTU w Łodzi 


Moniuszki (Pasaż Majera) Nr. 10. 


Lloyd George 1 Milierand 
omawiali też sprawą rozbrojenia 
Niemiec. Następnie omawiano kwe- 
stję odszkodowania, które mają zae 
płacić Niemcy. Komunikat o prze: 
biegu konferencji opiewa: Odbyła się 
dłuższa dyskusja w kwestji finanso+ 
wej. Osiągnięto porozumienie na 
podstawie pewnych zasad ogólnych. 
Delegacja Francji i Anglji nważa 
rezultan konferencji ża bardzo zada 
walający. Eksperci finansowi otrzys 
mali polecenie opracowania pewnych 
punktów szczezólnych i przygotowae 
nia raportu, który będzie przedło= 
żony konferencji na posiedzeniu po- 
łudniowem. "dk, i 


L Raty ambasadorów. 


Ljon, 16 maja (PAT). Radjo. 
Rada ambasadorów zebrała się w 
piątek w min. spraw zagranicznych 
pod przewodnictwem Juljusza Came 
bona. Zajmowano się w szczegól- 
ności sprawą Szlezwiku i postano- 
wiono, że prawa mniejszości, któ- 
ra podczas plebiscytu głosowała 
za Danią, powinny być dostatecz 
nie zagwarantowane. 


L Rady Ligi narodów. 


Wiedeń, 16 maja (PAT). Z Rzye, 
mu donoszą: Rada Ligi narodów 
odbyła w południe posiedzenie, n 
którem rozważano między inny- 
mi następujące sprawy: Zwołanie 
państw, należących do Ligi na ge- 
neralne zebranie Ligi narodów, 
Powrót do ojczyzny jeńców znaj- 
dujących się na Syberji, międzyna=* 
rodowa opieka nad kobietami i 
dziećmi, statystyki międzynarodo= 
wej komunikacji tranzytowej. 
Uchwały zostaną ogłoszone po 
części na posiedzeniu jutrzejszem, 
po części i to w sprawach najdo- 
nioślejszych na posiedzeniu śro” 
dowem. 


Połdhu, 16. maja (PAT), Rad. 
Z Londynu donoszą, że Rada Ligi 
narodów rozpoczęła wczoraj kon= 
ferencję w Rzymie. Program zawie 
ra wnioski Estonii, Ukrainy i Luk= 
semburga; o przyjęcie do Ligi, oraz 
sprawę okręgu Malemedy, wniesio- 
ną przez Niemcy. 


Rontrola nad Austria. 


Nauen, 16 maja. (PAT). Radjo. 
Do Wiednia przybyła misja wojsko- 
wa ententy dla załatwienia sprawy 
rozbrojenia Austrji. 


Nowe monety „naji łacińskiej. 


Paryż, 16 maja. (PAT). KRadjoa 
Komisja finansowa unji łacińskiej 
uchwaliła, że państwa należące do 
unji łacińskiej t.j. Francja, Belgja, 
Włochy, Szwajcaria i Grecja będą 
wybijały monetę z bronza albo alt= 
minium, Jak donosi „Le Journal* 
we Francji rozpoczęto wybijać nowe 
monety wartości 2, 1 i pół franka, 
Nowe monety wyglądają jakby były 
ze złota, są jednak znacznie lżejsza 
tak, że pomyłki są wykluczone. 


czeniu. 
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Alarmujący głos francuza Z Górnego Sląska. 


„La democratie nouvelle* po- 
mieszcza w numerze z 29 kwietnia 
r. b. alarmujący i niezwyle intere- 
Bniący artykuł p. t« „De San Remo 
en Haute Silesie*. Oto główne rysy 

zapatrywań na sprawy plebiscytowe 
na Górnym --Sląskn p. Andre Ohera- 
dame, autora wspomnianego artykułu: 

Aby zrozumieć, w jakim sensie 
interpretować będzie Lloyd George 
nowy kawalek papieru, opracowany 
w San Remo, wystarczy poznać, jak 
zachowują sią obecnie oficjalni agenci 
Lloyd George'a na wschodzie Nie- 
miec, na terytorjach, które zupełnie 
sprawiedliwie winnyby powrócić do 
Polski. Tutaj niema mowy o intere- 
sach francuskich, a zatem zachowa- 
nie się agentów brytyjskich pozwala 
na pewne wnioski, do jakiego stop- 
nia pan Lloyd George związany jest 
s Niemcami. 

Gdańsk, jest to już rzecz noto- 

cznie wiadoma, stał się centrom 
pangermanistycznych intryg. I dla- 

go sir Reginald Tower, wysoki 

misara brytyjski, manifestuje o0- 
twarcie swe szczególne względy dla 
interesów niemieckich w stosunku 

interesów polskich. 

' Na Górnym Sląsku znajdujemy 
feszcze dokładniejsze tego dowody. 
Ma się tu odbyć plebiscyt, który 
oznaczy, komu oddany będzie ten 
kraj: Niemcom, czy Polsce? Wpraw- 
dzie żaden plebiscyt nie był tn po- 
trzebny, gdyż oficjalna statystyka 
państwa niemieckiego już przed woj 
ną ustaliła, że większość niezaprze* 
szalna ludności Górnego Sląska jest 
polską. Ale Lloyd George 1 Wilson 
stawiali nacisk na to, by los tych 
ziem był zdecydowany przez plebi- 
Bcyt. I oto dla zapewnienia spokoju 
dla tój operacji, wojska włoskie, an- 
gielskie i francuskie znajdują się 
obecnie na Górnym Sląsku. 


Niepokojące wieści z Górnego 
Sląska. 


I oto jeden z oficerów francu- 
skich tam bawiących, donosi do 
„Democratie Nonvella* następujące 
niepokojące relacje: 

W komisji  międzysojuszniczej 
wpływy włoskie i angielskie tak 
manifestacyjnie opowiadają sią na 
korzyść Niemców, że ci są w moż- 
mości użycia wszelkich trików i fał- 
szerstw w plebiscycie. Według wszel- 


kich danych udało się im doprowa- 
dzić do takiego głosowania, w któ- 
rym w sposób kunsztowny powstanie 
większość niemiecka przeciw pola- 
kom i przeciw faktycznemu stanowi 
rzeczy. 

Niemcy, stawszy się panami sy- 
tuacji, dają do podpisu swe zarzą- 
dzenia komisji miedzysojuszniczej, 
gdzie zarządzenia te zyskują apro 
batę, dzięki zachowania się włochów 
i anglików. Konsekwencją tego sta- 
nu rzeczy jest, że nasi żołnierze 
(francuscy) znajdują się w sytuacji 
wstrętnej i nie do zniesienia. Doszło 
do tego, że nasi żołnierze muszą 
bez protestu przyjmować zniewagi i 
ataki ze strony boszów. 

Nasi strzelcy ulesają niemal c0- 
dzień zranieniu. Gdy bronią się — 
óskarża się ich. Niemcy rzucają ka- 
mieniem na nasze patrole i obelgi 
żołnierzom. Pewnego razu, wobec 
intensywności manifestacji niemiec- 
kiej, przeprowadzono aresztowanie 
setki osób. Uspokojono manifestują- 
cych, gdyż Niemcom nic nie impo- 
nuje, prócz siły. Ale dnia następne- 
go, wskutek wływów włosko-angiel- 
skich, komisja międzysojnsznicza wy- 
puściła wszystkich aresztowanych. i 
doszło do tego, że wypłacono po 
1000 mk. tym, którzy tego żądali. 

Oficer, który dostarczył tych re- 
lacji, jest tem, co się tam dzieje, 
oburzony. „La Democratie Nonrelle* 
żąda, by komisja dla spraw zagra- 
nicznych Izby francuskiej wysłała 
jaknajrychlej delegacją, by zbadać 
stosunki na Górnym Śląsku. 

„Ta ankieta, kończy organ fran- 
cuski, będzie miała nietylko za re- 
zultat poznanie sytnacji, której nie 
można dłużej tolerować ze względn 
na naszych żołnierzy 1 ze względu 
na godność Francji, ale zarazem 
pozwoli nam ona poznać bez omyłki, 
w jakim dnchu będzie się starał 
Lloyd George aplikować papierową 
umową z San Remo, 

Tyle dziennik francuski, Zadaje- 
my pytanie naszemu rządowi, co 
znaczą te szczegóły, o których rząd 
zachowuje zupełne milczenie, iż do- 
piero przez prasę francuską dostają 
sią do naszej .wiadomości? Kwestja 
jest za poważna, by można ją było 
otaczać dyskrecją. Chodzi tu o Gór- 
ny Sląsk, zdać wedle tych relacji, 
był zagrożony! Żądamy wyjaśnień! 


"TE THOGESEEA 


Medza dzieci niebezpieczeńsiwem 
dla Europy- 


Końcowy bilans wojny świato- 
wej wyjawia coraz bardziej prze- 
rażające cyfry. Duńskie „Towa- 
rzystwo badań następstw wojny 
światowej” ocenia w ostatnim 
swym biuletynie stratę dziesięciu 
państw w wojnie uczestniczących 
na 85 miljonów (nie licząc w to 
Czarnogóry, Grecji i Turcji). Ogól- 
na liczba ludności tych państw 
spadła z 401 miljonów w r. 1918 


na 889 w r. 1919. 10 miljonów 
zginęło na polu walki, 5 miljonów 
padło ofiarą wzmożonej śmierte|- 
ności poza frontem, liczba naro- 
dzin zmniejszyła się o 20 miljo- 
nów. 

Śmierć tylu mężczyzn w sile 
wieku męskieso odbiła się majta 
talniej na stosunkach mieędzynaro 
dowych. Nadwyżka kobiet pod- 


niosła sią w dziesięcin krajachl1718 skonstatowano ciężkie wy- 


nadto meżczyźni powracający % 


Poniedziałek, 17 maja 1930 r. 


wspomnianych z 5.2  milfonów 
przed wojną, na 15 miljonów, ©% 
niesłychanie obniża możliwość 
małżeństwa dla płol żeńskiej. PO- 


pola, są po ezęści kalekami. po 
cześci schorzałymi. cała zaś lnd- 
nnść, z małymi wyjątkami, skut- 
kiem Anooletnfezo niedostatecz- 
nego odżywiania, „osłsbions I po 
większoj cz”ści.nfazdolna do pło- 
Azenia zdrowsch I silnych dziec, 
Tvlko przy największej nieczoło- 
witości 1 dostatniem odżywianiu 
możnaby te cherlawe z urodzenia 
dzieci wychować na ludzi silnych, 
odpornych i do czynu zdolnych, a 
tymozasem nie mamy czem 24a8po- 
koić ich glodu, okryć je przed 
zimnem, zanewnić im najprymi- 
tywniejsze warunki hygieny i ozy- 
stości. 

Nie lepiej ma sią sprawa z 
nędzą dzieci w wynędzniałej Au- 
strii, w zniszczonych departamen- 
tach Francji, w Serhji | Czecho- 
słowacji, Wszedzie dzieci ponoszą 
najsroższą kare za niepopełnione 
winy. 

Pewne wyobrażenie o rozmia- 
rach nędzy dziecięcej daje spra- 
wozdanie „American Relief Admi- 
nistrat. European Children Funds* 
(Administracja fandnszów dla nie 
sienia pomocy dzieciom w Euronte) 
Z fundoszów tych wyżywia się 
dziennie 2.578.000 dzieci, Z tezo 
przypada 800000 na Austrię, 
100.000 na Węgry. 500.000 na 
Czecho-Słowację, 150.000 na Jngo- 
sławję, 1.300.000 na Polske. Resz- 
tą obdzieła się Finlandję, Estonję, 
Łotwę i Litwe. 

Ameryka przyczynia sią do 
dzieła terzo sumą 7,500.000 dola- 
rów miesięcznie. Poza ten wysyła 
się do tych krajów odzież i bnciki 
dla dzieci w wartości 6 miljonów 
dolarów. A nadto istnieją akcje 
pomoenicze innych państw i setki 
tysięcy dzieci wyżywia się i odzie- 
wa zagranicą. Wzruszającą i po- 
dziwu godną jest ta gotowość po- 
mocy objawiana przez kraje mniej 
wojną dotknięte, lecz bardziej 
jeszcze wzruszającą jest myśl, że 
cała ta pomoc jest jakby kropl 
w morzu nędzy, że całym jej re- 
zaltatem może być tylko — oprócz 
nielicznych wyjątkowych: wypad- 
ków — odsunięcie fatalnych na- 
stępstw nędzy na czas krótki. Ja- 
kim bowiem będzte los tych mil- 
jonowych rzesz dzieci, gdy po- 
wrócą z krajów mlekiem i miodem 
płynących, gdy nstanie amerykań- 
ska akcja pomocnicza 

Odpowiedź na to daje do pów- 
nego stopnia statystyka gruźlicy 
u młodocianych. Wynika z niej, 
Że w wieku między 14 a 20 rokiem 
życia śmiertelność jest największa 
i że w latach wojny wzmogla się 
ona o 160 proc.! Straszne są da- 
ne, dostarczone przez lekarzy z 
uzdrowisk dla młodocianych robot: 
ników i cozeladników. Na 4006 
badanych, nie było ani jednego 
dostatecznie odżywionego, ani jed- 
nego organicznie zdrowego, a u 


padki anemji, rachitis, choroby 
serca, płac i in. Cyfry ich wagi 
ciała przemawiają strasznym ję- 
zykiem. Kilku 16:letnich chłopców 
ważyło po 20 kliv., 19 po 22 kr.. 
34 po 24 kr., 52 po 26 kg., 128 
po 28—30 ke., 14989 po 30—40 
kg. Tylko 517 miało ponad 50 kr., 
a tylko 22 miało normalną ware, 
dla wieka swego odpowiednią 
I to jest materjał, z któreco ma 
sie odrodzić Indzkość, to są Indzie. 
którzy w na'bliższej przyszłości 
dokonać mają gizantycznego dzieła 
odbudowy świata! 


Śmierć w Karpatach. 


Talniki dyscypliny pruskiej, — Okru- 
cieństwa Poza ZK grar — Zagło- 
dzony żołn ierz. 

Przed sądem wojennym w Ber- 
linie toczy sie rozprawa, w 
ponurych barwach przedstawiająca 
stosunki, jakie panowały w wojsku 
niemieckiem, nawet w gwardji 
pruskiej. 

Oskarżony jest porucznik gwar- 
dji Hiller o to, że przez wyrafi- 
nowane znęcanie się, tortury, a 
wreszcie rozmyślne złodzenie przy- 
prawił o śmierć chorego żołnierza 
Helmhacke. 

Działo się to w zimie 1914—15 
r. w Karpatach, Helmhacke był 
młodym żołnierzem pieszego połku 
gwardji pruskiej. Koledzy mówią 
o nim jako o patrjocie niemiec- 
kim. który rwsł się na front. Na 
swoje nieszczeście trafił do kom- 
panji porucznika Hillera, pijaka i 
okrotnika, który w niesłychany 
sposób znęcał się nad żołnierzami. 

Oto, jak się urządzał Hiller: 

Świadkowie stwierdzają, że 
codziennie posyłał na wieś po 
wódke, którą mu przynoszono do 
okovów. Alkoholn i wina, przez- 
naczonego dla żołnierzy, nie roz- 
dzielał, lecz wypijsł sam. Prze- 
oglądał przesyłki, przysyłane dla 


żołnierzy z krajn i jeśli znajdował 


w nich wódke, koniak, wino, lub 
likiery, przywłaszczał je sobie. 
W stanie nietrzeźwym w straszny 
sposób karał żołnierzy, skaznjąc 
ich na podwiązywanie i areszt w 
norsch podziemnych w okopach. 
Bił ich, ale bijat i po trzeżwemu. 
Nieraz Lodchodził to podwiązanych 
na drzewie żołnierzy i bił ich pojz 
twarzy. 

Co sobie do Helmhacke aps- 
trzył, nie wiadomo, ale prześlado- 
wał go. Wreszcie Helmhacke za- 
chorował na dezynterję a por. 
Hiiler mimo to nie pozwalał mu 
udać się do szpitala. Chory żoł- 
nierz tak osłabł, że nie mógł wy- 
czyścić swej broni. Za to Hiller 
ukarał go pięciu dniami aresztu w 
norze podziemnej, nie pozwoliwszy 
dawać mu jedzenia. Wraz z Helm- 
hacke zamknięty był też żołnierz 
Kajzer, który jednakże wyszedł z 
tego wszystkiego oało i teraz 
świadczy przeciw okrutnemn prze- 
łożonemu. 

Nory, 


w której aresztowani 
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słedzieli, używano jako śmietnika 
a zarazem załatwiano tam przed 
tem potrzeby. Było zimno, Helm- 
hacke obory i wycieńczony go- 
rączką, cierpiał strasznie i jęczał 
dniami i nocami. Hiller pod su- 
rowemi karami zabronił żołnierzom 
dawać sresztowanym jeść. Kiedy 
trzeba było iść do latryny, Kajzer 
mógł to uczynić o własnych śs'łąch, 
ale Helmhacke musiało dwóch 
żołnierzy wyciągać z dołu i pieść. 
Nawet to nie wzruszyło pruskiego 
oficera. Hiller nietylko nie zlito- 
wał się nad chorym, ale widząc, 
jak go z jamy wyciągano, zawołał: 
— To bydlę jeszcze żyje? Dajcie 
mu porżądnego kopniaka! — i sam 
|skopał żołnierza i żołnierze sani- 
tarni skopali go i zbili. 

Wreszcie biedny, umęczony 
żołnierz zmarł, zagłodzony i ska- 
towany, Przewrotny oficer posta- 
rał się o obdukcją zwłok i stwier- 
dzenie, iż Helmhacke umarł na 
dezynterję, co też niezawodnie 
było prawdą. W takich warunkach, 
bity i głodzony, bez lekarza, w. 
zimnej norze, żołnierz umrzeć 
musiał. Rozumie się, ża w liście 
do ojca zmarłego komendant a 
znęcaniu się nad nim nie donosił. 
Dopiero teraz zbrodnia się wy» 
dała, 

Oskarżony przyznaje się, że 
ludzi często bił i karał, ale broni 
sią tem, że kompanja była joż 
wyniszczona i zmęczona, ludzki 
materjał pośledni i że musiał użyć 
wać ostrzejszych Środków. 

Oto jak wyglądał militarysty« 
ozny raj niemiecki. 


Warzawa — Prana — Payt. 


(w) W kilku ministerjach po 
ruszono myśl urządzenia stałej ko- 
munikacji powietrznej pomiędzy 
Warszawą przez Pragą a Pary- 
żem, 

Komunikacja ta, zwłaszoza w 
zakresie stosunków dyplomatycz= 
nych, gdy pośpiech odgrywa rolę 
pierwszorzędną może przynieść nie: 
słychanie ważne usługi. 

W jakiej postaci będzie to mo: 
żliwe — dotychczas mie przesą- 
dzono. Czy przystąpimy do Tow; 
(francuskiego żeglugi powietrznej 

z kapitałem polskim, czy też sfi- 
nansowanie odbędzie się tak, że 
rząd polski będzie jedynie dawał 
sobwencją za każdą odbytą po- 
dróż—to rozstrzygnięte będzie w 
toku załatwiania sprawy zasadni- 
czej w miarę tego, co sią okaże 
korzystniejsze. 

Sprawą zainteresowały sią bli- 
żej ministerja: skarbu, poczty i 
telegrafu, oraz spraw zagranier- 
nych. 

Dodać tn można, że ministe- 
rejam spraw zagranicznych wydaje 
bardzo duże sumy na depesze u- 
rzędowe tak że, według obliczeń, 
nawet wysokie opłaty za przewóz 
drogą powietrzną opłaciły się nie- 
wątpliwie, 


HENRI DE REGNIER. 


Pisane w Chinach, 


Piszę to w wiosce zapadłej w 
starych Chinach. Przybyłem ta 
wczoraj wieczór tak chory i opa- 
dły z sił, że dziś z rana nie mo- 
głem udać sią w dalszą drogę. 
Przywiodła mię tutaj i wiem, ża 
poprowadzi dalej, Siły moje nikną 
z każdą chwilą. Położono mię na 
cieńkiej macie słomianej, ja zaś 
pościągałem na siebie wszystkie 
okrycia. Taki ziąb mrozi mi cia- 
ło! Poza tem nie cierpię zgoła. 
czuję wszakże, iż życie odchodzi 
odemnie i wyczerpuje się tak, jak 
woda, sącząca się z niewidzialne- 
go pęknięcia w naczyniu. Nie 
oczekują znikąd pomocy; nie po- 
trzebuję zresztą niczego i niczego 
nie pragnę. 

Mój wierny słażący chiński 
przychodzi czasami na palcach 
swych nóg znędzniałych dowie 
dzieć się o moim stanie i zoba 
czyć, czy ba dzo się posunąłem 
Póczólwy Kung — fak się nazywa 
— spogląda na mnie swemi skoś 
nemi oczyma, poczem, przyjrzaw- 
szy mi się w milczeniu, jakby o- 
oczekiwał jakiegoś słowa, czy zna- 
ku, kłania się 1 odchodzi pełen 
szacunku — ja zaś widzę, jak 
warkocz podskakuje mu na ple. 
cach. Błyszę go, jak rozmawia 
ma dworze z kulisami, lecz nie 


rozumiem co "mówią: ZAGOWAŻŃ Lotobk ró: T 
białym panem, gdy wyzionie dn: 
cha, bo umrę, wiem to. 

Wiem i- przystają z chęcią. 
Nigdy nie lękałem się samotności 
w ostatniej godzinie życia, którą 
wielu się trwoży. 

Nie odczuwam zgoła potrzeb y 
widzenia dokoła slebię rodziny i 
przyjaciół, Nie życzyłem sobie 
nigdy, by ta rzecz zdarzyła mi się 
raczej tu, niż ówdzie, Cała zie- 
mia zda mi się równie dobra do 
przyjęcia mych prochów — i nie 
żywią żadnego żalu za niczem. 
Oderwany jestem od wszelkich 
skłonności ziemskich. Jakąż wa- 
gę może mieć dla mnie przyjaźń, 
szacunek, tkliwość, skoro nie u- 
miałem zachować miłości — a by- 
łem kochany najcudniejszą, prze 
dziwną miłością! Tak, ten oto 
człowiek, którym będę jeszoze kil- 
ka godzin, a którego ciało obróci 
się niebawem w pospółny proch, 
zaznał dziwnego, boskiego przy- 
wileju być kochanym, to znaczy. 
stać sią dla drugiej istoty sensem 
istnienia i stanowić dla niej cały 
urok życia... 

Kung wchodzi i przynosi mi w 
filiżance jnkiś osobliwy sok z ro- 
ślin, bezwątpienia lekarstwo jakie- 
goś znachora., Wypijam je, by mu 
sprawić przyjemność, Może to, 
ooda mi sił do skończenia tych 
słów,. I trzeba, albowiem aie 


Zapewne | chciałbym, by myślano, iż ta wiel- 
spierają się o to, co począć t|pą miłość, którą obudziłem, napa- 


wa mię pychą. On! nie, wiem, a 
nadto dobrze, że przyszła do mnie 
przez kaprys losu i że we mnie 
nie było nic jej godnego. Nie -do- 
konałem nic godnego uwagi, ża- 
dnego świetnego dzieła, by na 
nią zasłużyć. Niema we mnie nic, 
coby mię odróżniało z pośród lu- 
dzi szarych. Przypadek tylko 0b- 
darzył mię łaską. Nie jestem ari 
bardziej inteligentny, ani piękniej- 
szy od innych. Nic mię nie wy- 
różnia ka przedziwnej łasce, któ- 
rej stałem się przedmiotem. Tedy 
jakimże sposobem miałbym z tej 
racji unosić się pychą, skoro na- 
wet nie doznałem radości! 


Bo raczej z pewnego rodzaju 
przerażeniem uczułem, że Życie 
rozjaśnia mi się boskfem światłam 
miłości. Zrazn przymykałem ozzy, 
by jej nie widzieć, lecz dłoń prze- 
można i słodka spoczęla na mem 
czole, a rozpalone pa cą -uniosły 
mi powieki. Wówczas to musia- 
lem spojrzeć we władcze lice mi- 
tości, zjawiającej mi sie w dlasku 
żywym. Ach,jakże pragnąłem od- 
wrócić się od niej! Jak bardzo 
chciałem nciec od niej na zawsze || A 
Lecz niestety! Możnaź umknąć 
swemu przeznaczenio, nawet wie- 
dząc z góry, co się stanie—że jej 
pozorna wspaniałość kryja w 80- 
bie oiemny urok, od którego bę- 
dzie musiała zagaanąć ? 


A ja wiedziałem o tem, albo- 
wiem tajne przeczucie objawiło 
mi tą amutną prawdę, jako szozę- 
ście w miłości jest ztych jednych 
stanów, których człowiek nie zdo- 
ła znieść, Niech nas osaczy wsze- 
laka worycz, klęska, wszelkie nie- 
szczęście: potrafimy stawić im bo- 
haterski cierpliwy opór. By je 
pokonać, znajdujemy w sobie głę- 
Loko skryte zasoby — lecz wobec 
szozęścia w miłości, wobec tego 
cudu, który przyszedł do nas z 
dobrej woli, w chwałe wspaniałej, 
ogarnia nas przedziwna nieudol- 
ność, by go pochwycić i utrzymać, 
I dziwniejsza jeszcze chęć utraty 
i zniweczenia go. A wówczas z 
wściekłością bierzemy sią zajadle 
do zgubnego dzieła, które nasyca 
wna8, wbrew sobie samym jakiś nie- 
znany, ciemny instynkt złośliwości. 


W tych kilku słowach opowie- 
działem wam całe me dzieje, 
wszystką nędzną historję serca 
mezo | życia. Dzieki niej właśnie 
lożą tu dziś, i wiizę jak sam spro 
wadziłem na siebie klęske, jak 
zwolna, nieochybuie, ze stałością 
fatalną, a skrytą, odzierałem ży- 
cie swe z wszelkiej piękności ? 

A potem—cóżby wam ztego przy- 
szło? Czyliż sądzicie, że gdyby 
się wam kiedy zdarzyła sposob 
ność, postą: ilibyście inaczej, niż 
ja, że nie bylibyście także posłu- 
szni tej ciemnej zawiści, która bu- 
w soron lndzkiem wobec 


zbyt pięknego losu i która spr;. 
wia, że człowiek staje sią BWJn 
własnym katem ? 

W Chinach, w tym tajemni- 
czym i dziwacznym kraju, widy- 
wałem skazańców, traoonych z o- 
sobliwym, okrutnym artyzmem. 
Tu nie zabijają odrazn. Przedła- 
żają życie, by przedłużyć oier- 
pienie, Wydziela się je drobne- 
mi dawkami. Upiększa się i wy- 
subtelnia. Widywałem często ois- 
ła straconych i patrząc, jak umie- 
jątnie były poszarpane, myślałsm 
o tem, że ja nie włożyłem mmiej 
chytrości i okrucieństwa, by po- 
drzeć uroczą miłość, która mi się 
oddała i by aczynić ze szczęścia 
swego widmo krwawe, które uka- 
że mi się może w tej chwili we 
myłach agonji. 

Qna zbiża się już — serce s- 
derza w rzadkich odstępach. Ołó- 
wf a się z palców zgr<- 
iatych czy przymykają się. 
Mata, na której BEA eut dibi po- 
chyłość lodu, po której zwolna i 
cicho staczam sig ku śmierci... 
Chwila jeszcze, a poczciwy Kung, 
który wszedł, podniesie z namasz- 
czeniem ciężkie ma powieki. Mo- 
że ujrzą po raz ostatni jego żół- 
tą fizjognomję chińską, a może uj- 
rżę już tylko cień i mrok —i nie 
będzie nic, nio, jak tylko martwe 
ciało podróżnika, złożone na ma- 
cie, w dalekiej, xapadłej wiosce 
w starych Chinach. r „M 
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Ponisdziałek, 


17 maja 1920 r 


'yyBlorąc pod uwsgę nasze wa- 
canki klimatyczne, możnaby korzy- 
atać.' m komunikacji powietrznej 
przecięciowo przez 150 dni w ro- 
kø, wzelędnie zaś może nieco wią- 
sej. "Możnaby urządzić stałą ko- 
mnnikację powietrzną na szla- 
kach: r 

Warszawa | Praga, 

Warszawa—Strasburg. 

W arszawa—Paryź. 

Warszawa—Londyn. 

Do Pragi lot trwa 8 1 pół go- 
dziny, do Paryża 9 — 10 godzin 
(lot handlowy). Wylatując więc 
z Warszawy o godz. 6 rano mo- 
?na być na obiedzie w Paryżu. 

Q ważniejszych przeto faktach 
w Warszawie sprawny korespon- 
dant mógłby przesłać obszerniej- 
sze sprawozdanie, które nazajutrz 
rano mogłoby być w dziennikach 
paryskich i odwrotnie. Komunika- 
cja ta miałaby więc znaczną prze- 
wagę nad telegraficzną. 


Łódź, 


grozba” powszechnego 
strajku w Zodzi. 


Ma on być poparciem strajku- 
jacych metalowców. 


Wczoraj, o godz. 11-ej rano, 
» inicjatywy rady zwiąrków zawo- 


« dowych m. Lodzi, w lokalu przy 


ul. Pustej X 18, przy udziale 6-in 
związkowych, zarządów 
rwiązków, przedstawicieli insty- 
tucji użyteczności publicznej i de- 
legatów fabryk czynnych, odbyła 
sję konferencja w celu omówienia 
sprawy, poparola strajkujących me- 
ialowców t innych. 

Konferencja stwierdziła, że 
strajk w przemyśle metalowym i 
innych nasuwa konieczną potrzebę 
moralnego i materjalnego popar- 
sia, i winien nim być zaintereso- 
wany cały ogół robotniczej Łodsi, 
te wszelkie akcje ekonomiozne 
winny być skonsolidowane i uje- 
łnostajnione, wobec czego pownię- 
ta została następująca uchwała: 

„Ogólne zebranie wszystkich 
związków na gruncie łódzkim, 
wraz s delegatami oezynnych fa- 
bryk, rozważając sprawą poparcia 


strajkujących robotników, posta- 


pawia solidarnie podtrzymać strajk 
irogą opodatkowania się. 

W razie niedojścia do porozu- 
mienia w dniach najbliższych, ze- 
branie wyraża gotowość przystą- 
pienia do strajku powszechnego 
w Łodzi, proklamowanego przez 
komisję międzyzwiąskową. 


Następnie przyjęto oświadcze- 
nie przedstawicieli zarządu xwiąz- 
pracowników tramwajowych 


KU 
Polski treści następującej: 

„Solidaryzując Bię w zupełno- 
ści z akcją strajkową pracowni- 
ków przemysłu metalowego, drze- 
wnego i innych, my, jako związek 
klasowy, pragniemy przyjść z po- 
mocą. Uczynimy wszystko co w ua- 
szej mocy, aby utrwalić jedność 
robotniczą”. 

Ostateczna decyzja w sprawie 
dalszej akóji zostanie powzięta na 
zebranin delegatów robotników 
azynnyci: fabryk, które odbędzie 
się jutro o godz, 7-ej wiecz. w lo- 
salu Polskich związków zawodo- 
wych, Główna 341. 


Wiadomości bieżąca | 


Wiec plebiscytowy. 


Na zapowiedziany wczoraj O 
rodz. 3-8j po poł. w Sali Koncer- 
, towej wiece protestujący przeciw 
czeskim na 


pruskim i 


| terenach plebiscytowych, przybyło 


«o 


z córą 8000 osób, przeważnie z 


pośród sfer robotniczych. 
Wiec zagaił członek: komitetu 
plebiscytowego okręgu łódzkiego, 


inż. Swierczewski, zaznaczając, iż 


wobec teroro i gwałtów jakich 


dopuszczają się niemcy nad lud- 
na 
Warmji i Mazowszu, należy podjąć 
energiczną akcję dla zapobieżenia 
nadal niepożądanym ekscesom, 0 
raz w celu sprawiedliwego prze- 
należy 
domagać się odłożenia jego do 


nością polską, zamieszkałą 


prowadzenia plebiscytu, 
Końca 1921 roku. 
Fłażeby o 


1 


terażniejszem położeniem polaków 
na Warmji i Mazowszu, na weg- 
wanfe komitetu plebiseytowego 
przybylf delegaci — redaktor pis- 
ma „Der Weckruf* (Pobudka), wy- 
chodzącego na Warmji p. Dąbkow- 
Ski, oraz x Mazowsza p. Ciecek. 

Na przewodniczącego powołano 
ks, prałata W. Tymienieckiego, 
który zaprosił do stołu prezydjal- 
nego pp. dr. Garapicha, zastępcę 
wojewody, prezydenta Rżewskiego 
wiceprezydenta Wojewódzkiego, 
Rossmana, doktorową Brzezjńską, 
inż. Świerczewskiego, p. Zełazow= 
skiego, W. Wagnera, starostę Iżyo- 
kiego 1 jako sekretarza p. J. Wol 
czyńskiego. 

Delegat z Mazowsza p. Ciecek 
scharakteryzował położenie tam- 
tejszej ludgości polskiej, znoszą- 
cej tyranję 1 prześladowania od 
niemców; podkreślił też nieprzy- 
chylne stanowisko, jakie zajęła 
komisja koelicyjna międzysojusz- 
nieza względem polaków. 

Mówos w końcu wezwał do 
energicznej akcji, aby Mazowsze 
przyłączone zostało do Polski i 
wzniósł okrzyk na cześć Wolnej 
Zjednoczonej Polski, 

Redaktor Dąbkowski z Warraji 
przedstawił w barwnych słowach 
zaciekłą walkę jaką stacza tam- 
tejszy lud pracujący polski z niem- 
eami, prześladującymi go na każ- 
dym kroku. Mówca w sposób do- 
sadny scharakteryzował stosunki 
przed plebisoytem, s obecne na 
Warmji, zaznaczając, iż komisja 
międzysojusznicza jest bardzo po: 
błażliwa dla niemców. 

Sprawa plebiscytowa, zdaniem 
p. Dąbkowskiego, przedstawia się 
dla nas na Warmji niekorzystnie, 
Zaznaczył też, że sagitatorzy nie- 
miecoy na Warmji przeznaczyli na 
6 powiatów 5 i pół miljarda ma- 
rek na cele agitacyjne. 

W końcu przemówienia mówca 
werwał robotników i chłopów do 
akcji, aby odebrać to, co nam się 
słusznie nałoży, aby potomstwo 
nasze nie przeklinało nas! 

Ostatni przemawiał inż. Ko 
peczny o stosunkach na Górnym 
Szląsku, nawołując do akcji celem 
wyswobodzenia tamtejszej ludności 
z pod uciemiężenia przez niem 
ców. 

Po wyczerpaniu przemówień, 
przewodniczący ks, prałat Tymie- 
niecki odczytuł rezolucję przyjętą 
przez zgromadzonych, a domaga 
jących się: 1) ustalenia terminów 
głosowania w porozumieniu g pol- 
skiemi organizacjami miejscowemi; 
2) sprawiedliwego, równoprawnego 
traktowania ludności polskiej pod 
każdym względem; 8) rozwiązania 
istniejących jeszcze tak zwanych 
„Sichereheitawerów”*; 4) usunięcia 
poza tereny plebiscytowe wrogo 
zachowujących się urzędników nie- 
mieckich, ewentualnie czeskich. 

Wiec zakończono odśpiewaniem 
„Roty* Konopnickiej. 


L50 fen. 


proo. 


nad Menem. 


fasoli. 


Nowy cennik potraw i napojów. 


Urząd walki z lichwą i speku- 
łacją ogłosił obecnie cennik po- 
traw | napojów, spożywanych Wf 
zakładach restauracyjnych i jadło- 
dajniach. Cennik ten postanawia: 

W restauracjach, pensjonatach 
i wogółe jadłodajniach, I i II ka- 
tegorji ilość mięsa w porcji obia- 
dowej powinna wynosić 150 gra- 
mów, w III kategorji 100. Waga 
porcji mięsa w stanie gotowym 
musi być umieszozona w cenniku, 

W restauracjach, barach i wo- 
góle zakładach, gdzie się odbywa 
sprzedaż napojów wyskokowych, 
cena obiadu z dwóch dań w za 
kładach I kategorji, t. j. I rzędu 
z wyższemi kosztami administra- 
cyjnemi, nie może przekraczać 18 
mk., Il-ej kategorji, t. j. I-go rzę- 
du, z mniejszemi kosztami admi- 
nistracyjnemi—16 mk., IIf-ej kå- 
tegorji, t. j. Il-rzędnych—12 mk. 
Czaś obiadowy w takich jadłodaj- 
niach rozpoczyna się o godh. 12, 
a kończy się o 5-ej. | 

W  jadłodajniach, w których 
cery najdroższego obiady z dwóch 
dań mie przekraczają 8 mk, nie 
obowiązują przepisy wielkości por 
sji (art. 5 rozporządzenra mini- 
stra aprowizacji z dnia 31 grud- 
uia 1019 r.) W powyższych ja- 
dłodajniach może być podawana 
w czasie obładowym kawa i her- 
bata w cenie nie wyżej niż 70 f., 
za herbatę z mlekiem 70 fen., za 
kawą z mlekiem 1,80 feu. (jedna 
piąta litra). 

Cena zupy lub rosołu I-ej ka 
nie może p 2 


W: pensjonatach, 
jadłodajniach, 


w U-6j — 1.75 fen., w Ill-ej kat. 


Miejski uniwersytet powszechny. 

W tygodniu bieżącym w miejskim 
uniwersytecie powszechnym odbędą 
sią następujące wykłady: 

We czwartek, dnia 20 maja o 
godz. 7 wiecz. — p. Loreno: Polska 
dzielnicowa; o godz. 8 wiecz.—p. dyr. 
Wojeński: Juljusz Słowacki: Kordjan. 

W sobotę, dnia 22 maja o godz. 
7 wiecz. — p. sędzia Kempner: Se- 
minarjum: Porównanie projektu Kon- 
stytueji, złożonego do Sejmu Usta: 
wodawczego z Ustawą Rządową z dnia 
3 Maja 1791 roku; o godz. 8 wiecz. 
p. Bolkowska: O kwiecie u roślin 
(wykład ilustrowany przezroczami). 


Rewindykacja majątku wywie- 
zionego przez okupantów. 


Akcja wyszukania i odbioru tu- 
dzież dostarczenia na  terytorjum 
państwa polskiego majątku wywie- 
zionego przez byłych 
będzie (wedlug projektu) skoncen- 
trowana w komisji rewindykacyjnej 
przy Głównym Urzędzie Likwidacyjn. 

Organami tej komisji są: Cen- 
tralny urząd w Warszawie, i komi-} 
sarjat zagraniczny w  Wiesbadenie, . 
który porozumiewać się będzie z od- 
powiednim urzędem niemieckim, ma- 
jącym swą siedzibą we Frankfurcie 


Komisarjat ma możność tworze-. 
nia swych ekspozytur w różnych 
punktach Niemieo. 

Osobom poszkodowanym jest po 
zostawiona możność rewindykowania 
swych rzeczy w drodze prywatnej 
bez udziału komisji, lecz wówczas 
osoby te będą mogły 
z opieki państwa jedynie pod warun- 
kiem poddania się postanowieniom 
odnośnego regalaminn. 


Produkty z Ameryki. 


Według otrzymanej z Londynu 
depeszy przez amerykański wydział 
ratunkowy (fondacją dla dzieci Euro- 
py), dnia 6-go maja okręt „Corson“ 
opuścił port nowojorski i via St 
Nazaire płynie do Gdańska, wioząc 
dla dziatwy polskiej: 26,818 skrzyń 
ewaporyżowanego mleka (500 ton), 
12,698 skrzyń (250 ton) skondenso- 
waneso mleka, 105 ton tłuszczów 
roślinnych, 75 ton grochu i 702 ton 


Powyższe produkty będą rozdane 
dzieciom, jak zwykle, za pośred- 
nictwem państwowego komitetu po- 
mocy dzieciom. 


Teatr Polski. 


Dziś, w poniedzlałek, Teatr daie 
po raz pierwszy wyborną komedją 
St. Kozłowskiego „Polka w Ameryce* 
z doskonałą wykonawczynią roli ty- 
tułowej p. M. Mrozińską, 

Jutro „Rzeczywistość“ Gorczyń- 
czyńskiego po raz ostatni! 

W próbach „Aszantka* Perzyń- 
skiego z p. Mrozińską świetną przed- 
stawioielką roli tytułowej. 


Dla zdobycia taniego mięsa 
końskiego. 


Mieszkaniec Konstantynowa, Adolf 
Krol upłanował zamiar zdobycia za 
tanie pieniądze mięsa końskiego. Wi- 
dząc na pastwisku konia swego są- 
siada, młynarza E. Kellera, namówił 
16-letnisego chłopca Leona Zawadę, 
aby tem podrzncił trującą pigułkę. 
Zawada, połakomiwszy się na obieca- 
ne mu 26 mk., spełnił polecenie, a 
koń po spożyciu trującego środka 
zdechł. © tym czynie Kroła, 
chciał później nabyć padłego konia, 
dowiedziała się policja na pow, łódzki 
i aresztowała, zarówno sprawcę Krola, 
jak i wykonawcę plann jego, Leona 
Zawadę. Poszkodowany Keller oblicza 
stratę na 30,000 mk. 


TEATR POLSKI Dzielna 18 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Poniedziałek, 17.V. 
zińskiej. „Polka w Ameryce”, kom. 
w 3 akt. Kozłowskiego4 


Ofiary 


złożone w adm. „Głosu Pol.*, 


Na Dom Sierot, Zawadzka 63. 
Jósio Ostrowski--mk, 36. 


u dh M w m i> 2 


kawiarniach, 
gdzie nie odbywa 
się sprzedaż napojów wyskoko- 
wych, cena obiadu I-ej kategorji 
może być droższa © 15 proc., W 
Il-ej o 10 proc., w lil-ej o 10 


« 


okupantów 


korzystać 


który 


Występ M. Mro- 
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wali się wzajemnie, wreszcie mieli 
sie wszyscy trzej zejść u które- 
goś zo szwagrów, aby sprawę ©* 
statecznie załatwić. Dwaj s nich 
Adolf i Max, szli właśnie nlfoą, 
gdy nagle z jakiegoś sklepu wy* 
padł Łeon, najmłodszy i rzucił się 
na nich z nożem. Wywiązała się 
krótka walka, podozas której Adolf 
padł trupem, otrzymawszy oios 
nożem w serce. 

W Wiedniu aresztowano w tych 
dniach oszustów i przemytników,. 
którzy podawali sią za dyploma* 
tów amerykańskich. 

Byli to mianowicie trzej młó+ 
dzi ludzie, którzy zwrócili na sie- 
bie uwagę policji nadmiernem wy- 
dawaniem pieniędzy; jeździli wciąż 
samochodami, odwiedzali lokale 
nocne i żyli na wielką skalę. Po». 
licji wydało sią to podejrzanem 1: 
wreszcie ajenci aresztowali dep.) 
z nich w pensjonacie „Vindobo=! 
na“, Dokonano tego nie bez tru-| 
dności, ponieważ oszuści byli do-| 
brze uzbrojeni. Rozumie się, że. 
zbrodniarze zaprotestował prze”! 
oiw aresztowaniu i legitymując się, 
jako kurjerzy amerykańscy, pe- 
woływali się na swą rzekomą okse 
terytorjalność, jednakże dowie-' 
dziono im z łatwością, że doku- 
menty ich są sfałszowane, co wię- 
cej, w mieszkaniu ich znależiona 
przeszło 50 rozmaitych stampilji, 
mnóstwo blankietów, podręczną. 
drukarnia do drukowania formula=' 
rzy i sfałszowane stampilje róż- 
nych miast Stanów Zjednoczonych. 
Oszuści są z Budapesztu i nazy” 
wają sią Karol Wacker i Joljusz 
Balas. 

Nie obeszło się prób przekup< 
stwa. Wacker ofiarował jednema 
z ajentów ozek na 100 tysięcy © 
koron za uwolnienie. Czek srea- 
lizowano t skonfiskowano pieniąe 
dze. Później aresztowani ofiare= 
wali pół miljona koron za wy- 
paszczenie ich na wolność — na- 
próżno. ; 

Pokaznje się, łe przemytnioy, 
oi należeli do wielkiej bandy mię- 
dzynarodowej, działającej na wiel= 
ką skalę. W mieszkania ich zna- 
leziono za półtora miljona Salvar- 
sanu. Zachodzi też podejrzenie, 
ża oi oszuści puścili niedawno na 
rynek wiedeński za trzy miljony. 
przywiezionych z Węgier nieo- 
stemplowanych  tysiąckoronówek 
które sami opatrzyli fałszywymi 
stemplami. i 


Przyszła pożyczka przy- 
musowa. 


Minister skarbu komunikuje: Mi- 
nisterstwo skarbu- ustaliło już za- 
sady przyszłej pożyczki przymuso 
wej, której pobór rozpocznie się 
natychmiast po zemknięciu sub 
skrypcji rozpisanych obecnie po- 
życzek. Projekt wniesiono do Sej- 
mu. Projekt zawiera następujące 
istotne punkty: 

1. Pożyczka przymusowa będzie 
pożyczką rentową, to znaczy, że 
nie będzie określony termin, w któ- 
rym państwo będzie miało obo- 
wiązek spłacenia kapitału, 

2. Oprocentowana będzie po 
trzy od sta. 

8. Do zapłacenia pożyczki przy- 
musowei będą pociągnięte zarów 
no osoby fizyczue jak i wszelkie 
osoby prawne, trudniące się dzia- 
łalnością gospodarczą. 

4. Obowiązek płacenia pożycz- 
ki ciąży na wszystkich, którzy po- 
siadają majątek ruchomy lub nie- 
ruchomy, przenoszący wartość 50 
tysięcy marek, albo dochody rocz= 
ne z pracy, przenoszące 25,000 mk., 
jako też na jakichkolwiek przed- 
siębiorstwach przemysłowych i han- 
diowych. 

` 5. Pożyczka będzie rozdzielona 
progresywnie i to w dwóch ratach. 
Rozdziału pierwszej dokonają wła- 
dze skarbowe na podstawie już wy- 
mienionych podatków bezpośred- 
nich, a drugiej raty—specjalna ko- 
misja, uwzględniając stosunki wo 
jenne, w szczególności prowadzo- 
ne w czasie wojny rentowne przed- 
siąbiorstwa. 

6. Wysokość sumy pożyczki 
przymusowej będzie ustalona po 
zakończeniu subskrypcji pożyczek 
obecnych i oczywiście zmniejszy się 
w miarę pokrycia tych pożyczek, 
zwłaszcza pożyczki długotermino- 
wej, która uwalnia od pożyczki 
przymusowej. 


Ze świata- 


Senegalczycy w domu urodze- 

nia Goethego. —Bratobójstwo na 

ulicy.—Aresztowanie fałszywych 
dyplomatów amerykańskich. 


„Nene Freie Presso" powtarza 
za paryskim „Populaire“ artykuł 
Jerzego Pioche'a w sprawie roz- 
kwaterowania strzelców senegal- 
skich w domu urodzenia Goethe- 
go w Frankfurcie, 

— Po dziś dzień nadarmo o- 
csekujemy— pisze dziennikarz frat- 
cuski—aby ktoś ze stronnictwa in- 
teligencji zaprotestował przeciw 
tej niepotrzebnej rekwizęeji albo 
raczej prowokacji haniebnej ił 
wstrętnej zarazem. Spodziewam 
się, że stronniotwo intelizencji je- 
dnogłośnie postawi pytanie: — Co 
za głupiec zarządził tę rekwizy- 
cję? Kto jest tym kretynem — 
wszystko jedno czy on jest kapi- 
tanem, majorem, pułkownikiem, 
generałem lub marszałkiem, któ- 
ry uznał za stosowne ulokować 
czarnych w domu Goethego? Ozar- 
nydh, znanych z wybitnych skłon- 
ności do niszczenia oraz tego, że 
szerzą ospę. Jak słą nazywa ten 
łajdak, ten kawalarz, ten sadysta 
a la Clemenceau a raczej ten ma- 
tołek, chcący zbeszoześcić Fran- 
cją w jej przeszłości, genjuszu i 
sławie? 

Pioch mówi, że Napoleon, ob- 
saizając Weimar, gdzie Goethe 
mieszkał, nakazał traktować poe- 
tę z jaknajwiększym szacunkie u. 
W końcu mówi Pioch, że chciałby 
jeszcze na coś zwrócić uwagą frau- 
cuskim władzom wojskowym: Oto 
w Frankfurcie mieszkał także 
Schopenhauer, zaś w Bonn uro- 
dził się Beethoven. Tam również 
możnaby rozkwaterować czarnych, 
aby naocznie mogli przekonać niem- 
ców, że Pfaucja wygrała. 


Polityka zagraniczna. 


Najwyższa Rada stałym rg% 
nem międzynarodowym. 


„Temps“ dowiaduje sią, że róz* 
ważana jest obecnie możliwość . 
utworzenia z Najwyższej Rady or- 
ganu międzynarodowego a 
Prezydenci eż Ew pią państw wc 
dziliby w jej skład. 


Sledztwo przeciw deputowane 
mu francuskiemu. 


Wedle doniesień „Humanite* 
Izba deputowan. wyznaczyła specjal- 
ną komisję, która ma rozstrzgnąć 
w sprawie odebrania nietykalności 
poselskiej deputowanemu socjali- 
listycznemu Vailia:- 'ontarier za ar- 
tykuł jego w „PF. ulaire* o ten- 
dencjach pa ra pr 
tarna grupa socjalistyczna solidary- 
zuje się z dep. Vaillant-Conturier. 
Sprawa ta pierwszorzędnej wagi bu- 
dzi wielką sensację w świecie pali- 
tycznym. 

"Tome 2 Syinscis 
Stany Zjednoczofie-a sytuacja 
finansowa Europy. 

„New York Herald* donosi, że 
w senacie amerykańskim -senator 
Lodge wniósł jnterpelącjię w spra- 
wie pogłosek, podanych przez prasę, 
jakoby dypłomaci:proponowali zebră- 
nie dłogów wojennych wszystkich 
państw: koalicyjnych w” jeden dług 
wspólny i jakoby Stany Zjednoczone 
podjęły się finansowej .restautacfi 
Niemiec. Senator Hitchcock w. imie 
niu rządu odpowiedział, że pogłosk 
te są bezpodstąwnać Stany: Zjedmo- 
czone nie myślą brać na siebia ob- 
cych długów. 


Do jskiego zdziczenia docho- 
dzą ludzie w Wiedniu, świadczy 
morderstwo, jakiego niedawno te- 
inu dopaścił się brat na bracie w 
biały dzień na ulicy. I nie byli to 
żadni zbrodniarze, ani apasze, ale 
kupcy, ludzie, dotfzymujący swo- 
ich zobowiązań, uważający na awą 
opinję, krótko mówiąc ladzie, u~ 
chodzący za cywilizowanych. 

Trzech kupców, niejakich bra- 
ci Weitz, wszyscy między 82—40 
rokiem życia, pokłówiło sią o ja- 
kichś. 10,000 kor., które jeden z 
nich miał od drugiego wyłudzić. 
i „się, prawo wadi, debuncjo=/ 


Poniedziałek, 17 maja 1920 r. 
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E EAR zma ma 
„scala Intymny Teatr 


Cegielniana 18. 
Dziś Pożecnalne Przedstawienie 


Zegar 


Bilety od 


TEATR WIELKI 


Konstantynowska M 16, 
Dyr. A. Kompaniejec. 


1 do 3 1 od godz, G-ej 
w kasie teatru. 


Stolarzy do trumień 


przyjmie zaraz Marc 
Baum, Poznań, 4 


Dziś, poniedziałek, o g. 8.15 wiecz. 


Bar-KKochba 


Ceny popularne, 


Kantaha X v. 


Ważne dla kupców, handlujących śledziami ! 


Długo istniejąca firma, przy ul. Starego Rynku pod Ne 4 (w podwórzu) 
leca śledzie Akani gatunków, również szkockie (Firmy „Wood*) l ho- 
feiiterekie. 1 


Ceny umiarkowane. 


Zakład wód mineralnych 
w Ciechocinku 


jest otwarty od dnia I8 maja | 
do dn. 30 września włącznie. 


Z poważaniem DŁUGO ISTNIEJĄCA FIRMA 
= STARY RYNEK 4, 168 


Zarząd Towarzystwa Pielęsnowanin Chorych „„Bykur Chofim”* 
zaprasza niniejszym krewnych i przyjaciół 


b. p. Eljasza Teplera 


we wtorek, dnia 18 maja, o 
owym Rynku 10. 8161—1 


szczecólniej są pożyteczne w cierpieniach 
skrofulicznych, reumatycznych 1 i 
nych, chorobach kobiecych 1 nerwowych, » 
przewlekłych zapaleniach kości, okostnej | 
stawów, wadliwej lub zwolnionej przemianie í 
materji, otyłości, chronicznych chorobach 
skórnych, przewlekłych katarach górnego od- 
cinka dróg oddechowych, niektórych cierpie- 
niach żołądkowo-kiszkowych, chorobie an- 
gielskiej I wielu innych. i 

Zakład posiada 11 źródeł z rozmaitą 
koncentracją solanki od 6 i trzy czwartych | 
proc. do jednej trzeciej proc. (artezyjskie ' 
Nr, 8 do picia, zawierające 1,28 jednostek 
emanacji radjonktywnej), 


Wody Ciechocińskie jodo-bromo-słone 


artretycz= 


na nabożeństwo żałobne, które odbędzie „ię 
godz, 12 ej w poludnie w syuazodze przy 


re mar 


CONOY 
E s iaraa 
p 


W Ciechocinku można brać kąpiele: 
leje zęjblknodkozwhagtszy sat solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, ele- 
Suzy do prz teket jaya akò- ktryczne, świetine, łażnie, zabiegi hydropa- 
O: chów 2 najlepszych 9 tyezna 1 inhalacje. 894— 

gatunków skóry, jak chovreau, 


jakler itd, ładownie, tok, sio 


=li Taśmę Gumowa 
Pończoszniczą 


w najlepszych gatunkach dostarcza 
fabryka 


Hiutz & Steingass 


Barmen nad Renem 
Metzer str. M 28. 


Fabryka: 


w Warszawie Leszno 40 telef. 234-34 
Biuro: Leszno 73 telef. 174-34, 


785—1 


Ogłoszenie. 


marmurowy 1 
Daet śpiewy Teatr kupca Jopiszkina 


balet, śplew, dramat, komedja, operetka, 
ł inne gwiazdy Św 


otłszetatrtm 


' | m. 3. 


k 


ET 


akole, 


+ 


iata. 


pis” Kom, w I akcie 
Anatomja Buchowa, 
satyra w l akcie 


kino-teatr, 


q 
"3" 


Mirowicza. 


Maks Linder 


4 lub 2 pokoje 


elegancko umeblowane 


poszukiwane od zaraz dla dwojga osób. Ofert 
do Adm. „Głosn* sub. „M. Ko 4 


0—1 


upuję żakiety 
AAA. K lokowe | ka- 
rakułowe, oraz różne 
męzkie futra, Płacę naj- 
lepsze ceny. S. Grosman, 
Piotrkowska 24. 27—34. 


fprzetojanin kupuje sta- 
re zęby oraz złoto pła- 
cinajwyższe cenz, Śliwiń- 
aki. Długa 67, 118-3 


jo sprzedania nowy jg 

z, 2 siodła 1 cho- 
mąto. Wiadomość od 8 
wieczór. Wólczańska 62, 
m. 2, 052—2 


upuję mebie, pianina, 

dywany,  garoerobę, 
futra, bieliznę, różne 
sprzęty domowe, płacę 
najlepiej. Benedykta 19, 
w sklepio, 509—3U 


ostjum jedwabny gra- 

natowy na szczupłą 
osobę, sredniego wzrostu, 
do sprzedania, Ul, Piotr- 
kowska M 117, lewa oti- 
cyna, ostatnia wejście, 
lil p. m. 88. 


petor naftowy 4 kon. 
(Hillego), nowe szar- 
preze I nawijaczki (szpu|- 
maszyny) do sprzedania, 
Srednia 61, ślusarnia, 


gee ze stołowego, 8y- 
pialnego, umywalnię, 
stolik karcinny, zegar, 
maszynę, kozetkę, sprze- 
dam. Piotrkowska 22A, 


pezee 4-0 pokojowe 


w centrum, komforto- 


071—6 


Lagabione dokumenty: |877aa wania to Ao- 


peszorne Franciszek zgu- 
bił paszport, dowód o- 
sobisty tymcz wydany w 
Łodzi. 079—3 
piatek Helena zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 012—3 
penoiet Lidja zagubiła 
paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi. 4—3 
fank Chaim zgubił pa- 
szpart niemiecki wy- 
dany w Łodzi,  076—3 


Ęesbere Szyja  Hersz 
zgubił tymczasowy do- 
wód osobisty, wydany w 
Chmielniku. 010—3 


fingota Jankel zgubił 
paszport niemiecki, wy- 


dany w Łodzi, 025-3 


get Róża zgubiła pasz- 
port niemiecki, wyda- 
ny w Łodzi, Piotrkow- 
ska 141. 131—3 


erszson Dora zgub, do- 
wód osobisty, wydany 

w Łodzi, Piotrkowska 1ló. 

036—3 

jękowicz lcek Fiszel ggu- 
bił passport polski tym- 
czasowy, wydany w Łodzi. 
jęzubowiea Chil zgubił 
paszport niemiecki wy- 
dany w Łodzi. 091—3 
Jopek Hanna zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 


dany w Łodzi. _ 046—3 
zgubił 


ramer Karol 

paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, Młynar- 
ska 9. 005—3 


-alman Mojżesz zgubił 
A paszport tymoząsowy, 


sowy, wydany w Łodzi, 
095—3 

egranowski Symcha zzu- 

bił książeczkę wojsko- 

wą, wydaną w Kielcach, 

56—1 


qejbium Chaja zgubiła 
dowód osobisty, wy- 
dany w Łodzi. 977—3 


rbnch Pinkus zgubił 
paszport niemiecki wy- 
dany w Łodzi, 130—3 


Welsberz Szmu! zgubił 
dowód osobisty tym- 
czasowy, wydany przez 
Komendę powiatową uzu- 
pełnień Skierniewice w 
Łowiczu M 74, 12.111 1920 
roku. 000—3 
Wsserman Chil zgubił 
paszport rosyjski wy 
dany w Łodzi. 992—3 


Dr. Szumacher 


choroby skórne | wene- 


ryczne. 
Godz. przyjęć: od 4— 
w niedziele i święta 
11—! rano, 


Benedykta Aż I. 
861—1 


Dr F, SkUsiEWICZ 


ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne 
i weneryczne. 


Godziny przyjęć: 9—11 r. 
i 5—7 i pół po poł. Pa- 
nie 5—6 g. 6718—10 


—— 


Eksport Kupuję 


wę z wygodami, elek-| *Ydany w Kutnie, 016-3 
import Bezpłatne przymusowe szczepienie | |trycznością, z całkowi- eneaesTarael zgubił ir. À. GROSGLIK . 
i płacę najlepsze ceny za j} ospy ochronnej odbędzie się dnia 20, ||tem nowożytnem ume-|L tymczasowy dowód o-| Choroby skórne i we- 
Alfred Paul Oesterreicher brylanty, złoto, sta- 21 1 22 maja 1920 roku między godziną biowaniem o wynajęcia. sobisty, wydany przez neryczne 
re srebro, Perły,|| 9.mą rano a 2 gą po poł. w- następują- Oferty sub. „Centrum™. | włądze austrjackie w O- Leczenie promieniami 


kwity lombardowe; stare 066—5 | patowie. 034 —3 


cych lokalach: Zgierska N 54, Konstan- 
tynowska Nr. 4, Piotrkowska Nr. 284, 
Rokicińska Nr. 1. 

Uchylenie się od obowiązku szczew 
pienia bez żadnego powodu pocią:a zą 
sobą karę pieniężną w wysokości do 200 
marek polskich, lub karę aresztu do dni 14. 
E04—3 MAGISTRAT 


Wydział Zdrowoiności Publicznej. 
|tz 


I | 2 koła na ly jednOSZpUYOWE 
| l. n OWISZAUPOWĘ 


średnicy 127 cim. se-—: 
D. Góra ski, Srednia 38. 


Kinematograficzne aparaty 


różnych systemów i przybory do takowych 
polecą 


Z. Kalinowski i J. Kozieki 


Warszawa, Marszałkowska 119, sklep w podwórzu. 


| Przedsiębiorstwo 
elektrotechniczne 


istniejące od Int 16 w Krakowie w śródmies- 
clu znakomicie rowadzohe 1 bardzo do» 
brze part rosene Raa ost s wielkimi zapnaami 
materjałów elektrotechnicznych korzystnie do 
sprzedania z powodn objęcia innego przed» 
siębiorstwa przez obecnego właściciela, 


Wiedeń l. Giselastrasse 2 
Budapesz Wi. Kiraly utca 
Lipsk, Loehrstrasse 15 


poleca ze składu: 


Zioła lekarskie, chemikalja wszelkie- 
go rodzaju, towary apteczne, olejki 
i towary kolonialne. 


Centrala na Polskę: Warszawa, Widok fi, 
Telefon 192-53, Adr, telegr. „Apo“. 


Kierownik: Współwłaściciel Firmy JÓZEF HOLCER. 


SBE" Uprasza się zdolnych agensów © po- 
danie swych adresów. BII 


zęby, dywany, futra 1 
garderobe. 
Piotrkowska 9, P, Kohn. 
lewa oficyna, Il piętro, 

115—28 


BRYLANTY 


złoto, srebro,zneriy, dja 
menty, biżuterje kupuję 
płacę najsepćze ceny. 
8. Milich. 182-30 
Konstantynowska 7, pra 
wa oficyna, I piętro. 


Kupuję 


stare książki, stare ga- 
zety, stare książki kan- 
torowe, kopjowe i roz- 
maite papiery. — Płaoę 
najwyższe ceny. A. Ro- 
de, Staro-Zarzewska 24, 
m. 435 103-1 


 —— 


Kiszke Jankel zgubił 


Portfel 


z różnymi dokumentami: patent na han- 
del końmi, pozwolenie na broń, 6 świa- 
deot na konie, dowód osobisty tymczaso- 
wy wydany w Rawie, jak również 2 ty- 
Biące marek. Uczciwy znalazoa zechce 
uwiócić zgubione dokumenty za dobrem (z Warszawy) 

wynagrod.eniem. Rawa ul. Krzywe Koło 43 | Choroby wewn, i nerwows 
À (niemoc płciowa na tle 


GGGOGS ŚŚ ne 


Dom; Komisowo - Handlowy 


„Union“ 


E. Wigdorowicz 


BILARD 


p'ramidkowy, bliki z ko- 
śol słoniowej, do sprze- 
danla, Codziennie 4—5 
Stow. Zwolenników FBry 
Szachowej Piotrkowska 


í s Potrzebny kapitał okeło 2 miijonów mrk, 
Benedykta Nè 2, (lewa strona). Ne. 66. 801 £ polskiah. y kap okeło 2 milj mr. 
Dr. S. KANTOR Zgłoszenia pod „Rentowność* do biura. 


rzyjmuję do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towary, | Specjalista chorób wene- 


ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzką 13, | 
meble, iortepiany, pianina, kasy żelazne, | rycznych skórnychi dróg 


portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t.p. moczopłcłowych, _ |Egzystujący oddawna zakład ko śniersk;i 
Warunki najdogodniejsze. 918-3 tre Hi keinten. 


p t. FISZLEWICZ, Cegielniana Ke 4i 


Piotrkowska NA 144 
róg Kwanwvelickiej. 
Godz. przyjącia: g—2 r. 1 og 
la pań 


przyjmuje wszelkie roboty futrzane. 
©_Brop. D od 5—6 sp l JU 


tru. 


PHERS 
PRENUMERATA: SE t Sepp Syanni Mk 06.—. Za odno: 


szenie dopłaca się Mk, f,— miesięcznie. Prenumerata 
zza — 


OGŁOSZENIA: 


przez pocztę miesięcznie Mk. 40.00. Kwartainie 120.00, 
Zagranicą Mk. 50—= miesięcznie. 


Oem o - ovana 0 Z M TE A w 
Redaktir i wydawca Marceli Sachs. 


'|padal się mieści w tymże samym lokaluj v 


otrzebne Pee do 
pracowni I. 

skiej, Przejazd 14, w oli- 

oynie, 011—2 


oszukiwana osoba w 
młodym lub średnim 
wieku do dziecka rocz- 
nego i 6-1etniego chłop- 
ozyka. Zgłęszać się: ul. 
Srednia ś m, 6. 037—2 


otrzebne panny do szy- 
cia do pracowni, Ul, 
Szkolna 7 m. 21, 04:—2 


Re wer do sprzedania, 

Wolne kolo, guma 

przadwojenna „oontinen- 
tal". Srednia 79 m, 1. 
005—23 


ower w dobrym | stanie 
il sprzedam, — Rzgowska 
63. Roman. u97—2 


$*isp spożywczy do 
sprzedania tanio i 
różue innę droblazgi — 
Miisza 43, V71-2 


klep spożywczy do 
sprzedania, Guberna- 
0U7—3 


tudeng udziela lekoji 

w zakresie kursu szko- 
ły średniej, Kilińskie- 
go lól w. iż (3 piętro), 
g. 7—7 1 pół. 035—3 


orala szklanna, półkowa 
i kanapka do sprzę- 
dania, Benedykta jù 46, 
pralnia, 04:—3 


paak z całem urządze- 
niem sprzedamy, wia- 
domos Zachodnia cl. — 
Stolarnia, 818—3 


| ee Rytka zgub. pasz- 
port niemiecki, wy- 
dany w Lodzi. 68 -#8 


| edzzn yje! Abram — 
zgubił paszport nie- 
miecki familijny wyda» 
ny w Łodzi. 121-3 


aginął paszport familij- 
ny, niemiecki wydany 
Łodzi na imię Gabry- 


Kupuje Kra jela 1 idy Kligier. 092-8 


Kosciù= 


(enger loek zgubił pasz- 
port niemiecki, wyda- 
ny w Częstochowie, vi-3 


[Perman Pinkus zgubił 
paszport polski, wy- 
dany w Łodzi,  015—3 


jjjztech Szyja zgub. pasz- 
port niemięoki, wy- 
dany w Łodzi,  004—3 


Me" Teodor zgubił pa- 
saport niemiecki wyd. 
w gm. Widzew, pow. La- 
ski. 001-3 


gó! Leon zgubił le- 
gitymację A 
51—1 


I ar manówna Regina zgu- 
biła dowód osobisty 
tymczasowy, wydany w 
Włocławku. 044—3 


[= Jakób zgub. pasz- 
port niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, «0— 


pm Józe! zgubił pa- 
szport niemiecki wyd. 
w Łodai i 500 mk, 


a 


na 5 osób, 


v 


062-3 


ottenberg hioszek zgu: 

bił paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, Połud- 
niuwa 23, 002—3 


qozęabiam Moritz zgu- 
bił pasap. niemiecki 
wyd. w Niemczech. 0604-3 


- A 


gu manowicz Józef Moj- 


sobisty tymczasowy wy- 
dany w Łodzi, u77—3 


gymer Chaim zgubił 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łasku.  998—3 
gzestakowaki Ludwik za- 

gublł paszport nig- 
miecki, wydany w Ło 
dzi, 018—3 


-e 


geiman Joa IGN pa- 

szport polski, wydan 

w Łodzi.”  "OIż=$7 

$eoman Dobryn Rykel 
zgubił | grozy? nie- 

miecki wyd. w Łodzi. 

4 068—3 


Zwyczajne: 2.50 ten. za wiersz petitowy jadneszpaltowy, Drobne: 40 fen. 
400 Mk. Poszukiwanie pracy 39 fen, wyraz. Na A 00 
po tekście 5,00 fon. za wiersz petit. 
aręczynowe | zaślubinowe po Mk. 


Röntgena i światłem. 


Ml, Kościuszki (Spac.) 27. 


my rano (5—7 Apis | siat 
4-5 poł, w nie - 
2379—10 


Dr. med. 


B. Mintz 


Akuszorja I choroby 
kobiece. 


Nowy Rynek 6. 


Przyjmuje od 9—Il r. 
i od 4—6 pp. 


Dr. med. 


6. KRAUSZ 


Piotrkowska 88 
specjalista chorób oczu 
przyjmuje od 10—12 t od 
ioi pop. 41—17 


Choroby skórne, 
weneryczne 


Or. $. Lewkowicz 


Konstantynowska No 12. 
Przyjmuje od 9—ł i od 
6—9 w. Panie od 5—5 
51728 po poł. 


Ważne ia Pań! 


Taniej, niż wszędzie. 
Są do nabycia resztki 


Na Damskie i Męskie 


Ubrania, Kostjumy, Pła- 

szcze, Bluzki, Suknie, 

Bieliznę, Posciel, Fartu 
chy i Podszewkę 


M BYL poc S, 
Folwark 
sześciowłókowy 


z zabudowaniami w po: 
wiecie kaliskim do sprze- 
dania. Oferty składać 
do aministr. „Głosu* — 
sub, „M, 25,900“ 
maja, 


z8 wyrnz, najmnia 


esłane: przed tekstem 8,00 Mk., w tekście 10 Mk. 
(str. 5 szp.). Nekralogi: 3.50 Mk. za wiersz petit, (str, 5 zp.) 
150 po tekscie. Za termin. druk ogłosz. i ofiar adm. nie odpowiada 


W drukarni „iłasu Palskisrat Piats:znoka Aa. 


